
ter az goir ące życie al~torów, noirm.a'1n1ie niewi
diocZil1,e1dQ·a wi1dza. -Ak t III moiżemy tera.z por ó-w-

1« nać, ZJnów dkiem - wid z.a , jaik w1s·zys ~kó co <lzierje 
~ się za kuli.sami kładzie sp ek.taik l C;wesofo ja,~ .:w 
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.„,Ski, reo~~W:ntJ l ·z " 1stav.;~ie~iu .• ~CU:g? nie w i- J,a!k .ar ysc•i JP..'Ovu~ą Je~zcze :ra„~wa~ co si:ę . • 
.,"dtac" '"M1chae1 ay -.1 1r1ra J Sll).l€1szn~eJS1z.ta szt u- {· M11chae l F:rayn z , wykszta.łcerna f1loiz.of,. wz1ę-
·~ . 1 ka grana obeood·e ;.w Lo.µdyn1ie " .'·'· A pr?;ecti.eż nie- ' ty :pisair.z i dr.am~-turk, ?Jałpropo.nówał D&fe.kcyjną 
:: ·_łat:wo wydslleiać łzy śmiechu Angriawm mającym , z.alba w~. Sz.tuika nie mą r zeczy zbędnych, skrzy 
~,;:osobliwe i w yrobione poczucie humoru. 

m.i pil~kiełnie trud ne z.a1dain1ie. Muszą o.ni gr3.ć 
swoj~/ rolę i „wychodzić z .nie j" a rówrn>:eze śnie 
bawićf1 )rię tym w szys:tik1im . . I n:ies1tet y : t:zeba 
.przyzm,1a ·ć, że cho ć na iW idowini z:ry w aly s.1ę sm 1e- / 
chy, ba . „marsz yn1k.a Fra)'na ... jes1t ,, niieza w oid1n a . t~ 
j,ednail~ -' akfor zy tylko mie}sćami. sp.rost<'fti za da
niu. Za1gi:nęlo po drndize niemało finezj i Frayna, 
pojawiły się n:ieociek~wani'e dłużyzny. · • 

..... \!. 

~:~~!!' Oa ~ego c,za1su. to Jet.łit od 1982 · roku, „Cze.go 
;_;,nie wildać" zagościło oo 'Stałe w , r~µerttuairach 
:<te.at.rów. W 1985 rołklu ód:była s1ię p0,1s1ka prapre-
1 ,.~a sztuki w ~Teertrze Współ·cze·snym, we · Wr-0-
~s·~bawiiU. Teiraz się:g1~.ł ·P?' nią Teat.r. PQlsk:i w 
r;.;: Bydig'O.s~:oc.zy na s~eJ SCOO!Le kan:1eralneJ. 
Ile I ,~ " ·- ., . ., , , 
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' Co kuSti · reżyserów i teatry, by wystaw~ac 
~.',,Czego nie wucyać'~ M. Frayna'f Co sp.rawi.fo, ż.e 
:'. 1\iniglky zaśmie~r · Siię do łez a wrccławska pu
~: hliwlił10Ść wyoh~ Po. spekt~tklu sz.czene uba-

Wliioloo.? Ąkcja· '.r~rwa si~ w ekskluzywn~m ąo
mu ()p(>CłQ1 Lo!ndynu. Właściciel yv:y j~hał dalek":), 
~jest <>kaz].a\by µgr~cina firma .znala:zla czaoo
wą rezydencję dla członka swej 'dyrekcji. Ale 
sztUika j·es·t ne\Pi:awdę o czym inny.ro: o tęatrz.e 

'~ 'Wi-d:zJa.nym z boku i Qd. kulis, z jego kłopotami i 
1j''smies:zinos1~k:ami 1·~ · 
ofY . , ' ' ~ 

:;;. Atk:t I to p.róha generalna z ol.'itatrnmi u-waga
. rpi ,reżysera, 1po.tknięciami · a,ktoró.w, . dyskusjami 
.woikół kwestdi a czais ucieka. Aikt II: 'PatJ;:zymy 
na to WIS!ZylSltlk<) od lloul~s. Na s1ztulkę naikła!da stiE: 

1Czego·Jtie· )vid,aC„. 
Na mvagę zasługuje . jedypie parę ról. Wanda 

Ositro\v!Slka jako Dotty~oprowadziła konsekwen
tn~e r,ó!ę „gos:po,si z cha.raktere,ip~'· cho·ć nie \vie 
dzieć cz.emu pail'adowaiła w .<:1u1Krnach damv. z. to
wa5rJistwa i nie zawsze sięgala po subtelmeJsze 

. śro · 1·'wyrn::zu. j ózefa Sza.łahsika 'w roli BrQdke · 
. Sl~WQ-n y;ła nie'c.Q pretęnsjoh-?-1ną . (morż.e '? to, wla: 
Śl1lie Rbłi«Jd..ziło?) barwną poist3_f zmarnerowaine1 

· . . , . . . , "p:;tnmH . Jest jeszcze. Andr?ej ~si~ł jako Uoyd, 
ię ' ·OOwC·~ sł<1Wll'Y,tq. 1 , ~y:tu~yJinym, gaga~ - grają~y\ ba. 1rd.z.o n aturalnie " reżyseira i Hier o1n ia.n 

1<i<)prowa.dmJą<: nM,rZe rrpoczuQe ....--humoru az na KOinU\b.ka, • odltwórca rolJ włamywacza w s:ta-
yżyny a~sur~ Wiel~ć 5ywa~ji, ,róyvn.ocz.e'S.ne · ~ym ~lu, z klasą. N. ·i-estety ~ na s.c~nii~ nie zna · 

rYWallte .~ w kilku- płaiszcz;}z1m1c~ prze- · lazło )~ ni-c . z . pro~11<)Wa1!J-;rch or~ez Fray~ 
ovra<i.mne Jest z matemet.ycsią . ptr~CY?-~ą • . I t~ ,,P1~ych meibJi, w11elu sif;vlowych a.kcę1-1~6w l 

• a być- od początku do konca pczyb1era3ąc;y na staro.§wieckiej atmosfery". Pozostęło jedyme Uo , 
Wie śmie<:h, śmi~h do pot~gl.. w~~dz z~akiwa.ny z je~c\.żetazhyip_ w0:runki em: wielością drzwj na 

ra.z to oowyml. ~ nie n-,, czą.su na różnych kondyg~acJach. 
.yślenie, bMV.i . .si~ :ęo tet w tef farsiie ll1!ie . ma 

1 
1.t · \ . . , „ 

1awet cienia głęb.Wej irefle!ksji, I o to chodziło. S ziK,Pcta teg<l„. „C?Jego me Wlldac • 
- ' L I 

Długoletnie doświladczeinie reżyserskie s1µraw i'°· że Wa.n.da\ Lat~Qw1slka ~a robie radę z ,,tą'" 
~ma1szytllJką Fr ayina". uporr:ządlk·awała , dzti.esią tkd. 
,;,wejść!"' i. „wyjść''." poprarwnLe nałożyła na sięl;>ie 
rÓŻIIlOir0tdiruYść alkicjd, Ale w f:atr.sle teg<> typu bo
Qa.j na}w!i.ęce,j za1·~Y od aildOO'ów . Staje .przed n i -
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~ JERZY DERENDA 

' ~ \ ' . 
„Scq 1a kameralna Teatru PoXskiego w Bydgosz 

Micha~l Frayn: „C?.e~o n ie wida1l'; . ret. W=rn . ' 
skowsfa, scenografia Mariart · Fiszer, Krzys M.a
lach~ski (ASP Warszawa)„ premiera 27 list . ada 1911 
roku,"l~ 


